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Prenum e"ata roczna z dostawą do domu wynosi 
8 A  , kwartalna 2 zł., bez dostawy do domu rocznie 5 zł., 
kwartalnie 1*30 zł. Cena numeru pojedynczego 10 gr. — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). Pre­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. lać. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać.

SPIESZCIE NA WIECZORNE BŁOGOSŁAWIEŃSTWA 
NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU!

TEGOROCZNY ODPUST JUBILEUSZOWY.
Z powodu złotych godów kapłaństwa 

Ojśa, św. P i u s a 'XI mam)’ w tym roku nad­
zwyczajny ódpusl lubdetfszowy. Korzy gnij­
my z -tej sposobności skw ap liw ie j Starajmy 
się go zyskać tem bardziej, ze tno-zna go 
zyskać ofiarować za dusze wygzyścu oier- 
piące.iisuech zaczną się nawiąjlzania kościpA 
łow,,a^orące modlitwy.

Pouczenie o warunkach jubileuszowych.
Odpust jubileuszow y tak dlawsiebie, ‘jkk 

i dla dusz w ezyścu cierpiących, l i jpźn^sy -  
skać do .'końca, roku bieżącego tyle razy, ile 

urazy dopełnione zostaną przepisane warunki. 
Je s t  on tedy obszerniejszy niż gibileusz 
wj r. 1926, któryetj$lko dwą>razy można było 
zyskać.

Jub ileu tz  tegoroczny należy do jub ile ­
uszów nadzwyczajnych, p rzy  któHdMi wa­
runki są nieco Ostrzejsze, niż p rzy  zwyczaj­
nych. Oprćcz bowiem modlitwy w fez&sie 
nawiedzania kgąeiołów, trzeba ..jeszcze za- 
eliowaćg! p,dst p rzepisany i złożyć .jałmużnę.

Wierni, którzy z jakiejkolwiek słuśzuej 
przyczyny nie spełnili kilkaj lub w-szjwstkieh 
przepisanych warunków, mogą od swego 
spowiednika otrzymać zamianę na inne do­
bre uczynki.

Nawiedzanie kościołów i modlitwa.
Ula dostąpienia, odpustu potrzeba na­

wiedzić dwukrotnie trzy kościoły, wyzna­

czone przez Ordynarj aśza i w cżf^ie nawie­
dzenia pomodlić się według myśli Ojca św. 
Odwiedźmy k*fgiołó\v moź‘n'a odbyć cżgjeio- 
wo w jednem  miejsćń ap l^p iow o-w 'ć lrug i’etn. 
Można też; odprawić je  dnia tego samjg! 
lub w dni różne. Je s t  w tem znągzne uła- 
tw iohhgPgdyż przy ostatnim jubileuszu 
pależało nawiedzenie odprawić w tym parnym 
dniu, liczący .dzień według,, rachuby zwykłej 
lub kościelnej.

■ gfrdzie niema więcej kojściolów, należy 
odprawić nawiedzenia w dwóch kościołach 
jf® trzy razy a szesć razy w jednym.

W  porów nariu  z r. 1926 liczba nawie­
dzeń jest znacznie mniejsza, gdyż ofjeemfe; 
porzeba odprawić tylko ssg.ść nawiedzeń 
a nie dwadzieścia, jak przy ostatnim jubile­
uszu było przepisane.

Ze względu na to., że, znńezna częś,ć 
wiernych m m S k a  ciapko od kościołów pa­
rafialnych, zezwalamy, aby nawiedzenia były 
odprawiane w któlrymkolwuek kościele lub 
publicznej kaplicy mszalnej. Zarządzenie to 
odnosi Się także i do Lwowa.

Tym, którzy nawiedzeń p o k o n a j ą  pro-1 
oesjonalnie, z m ie rz a m y  liczbę wizytacyj 
w ten sposób, że wystą-rczy jednorazow y 
uawied/enie trzech kościołów7.

W czasie nawiedzenia kościoła'- należy 
‘odjirawigi modlitwy w edług myśli Ojca św.. 
osobliwue o nawrócenie grzesznikó w7, wynisz-
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rż e n ia  herdzy.j. szyztny. tudzież o zgodę 
i pokój wszystkich rządzących;, przezKo bo­
wiem olbfijcie spłynie na K tramo ł i jego P a ­
sterza p®lwyż‘szenie, pomyślność i wolność.

Czas trwania modlitwy nie jjeśfc przepi­
sany. Niemą, ‘też obowiązku wyraźnie w y­
mieniać intencyj l&jwyższych. W ysta rczy  
pomodlić się według intencji Ojca św.

Post jubileuszowy.
'Dla uzyskania jubileuszu należy także 

zachować Meisły p o s#  i wstrzemięźJi wosó ócl 
pokarmów mięsnych przęz dwa (lni. w któ­
rych niema ptRepipanego ani slego postu. 
anL abstyn'eno,]i.

Spowiedź i Komunja św.
sąjg£6\vnym \\'arunkiefii|Ij ubileuszowym. Nie 
wystarczy jS ln a k  spowiedz ;dOTo.ozna i Ko­
munja św. wj&lkaińyona. albowiem do dostą­
pienia odpustu jubileuszowego należy 0&- 
prawuófpsolmą spowiedź i przyjąć- osobną 
Komunję św .

Jałmużna
należy także do warunków jubileuszowych. 
P o trzep ,  ją  złpżyć według możności na ja ­
kikolwiek cPI pobożnw  idąc w tern za ląhlą^ 
spowiednika. Ojciec Ew . zaleca ęzczególtnej 
składanie ofiar na Dzieło Rozkrzewdenia 
W iapt lub na Dzię^o Utrzymania Wiary. 
któuegTOzadaniem jest walka z agiĆScją sek- 

iarską we Włoszech.

Łaski duchowne na czas jubileuszu.
W czasie te|pórcf«2 nego jubileuszu m o­

żna zyskiwmć \vszysjdd.e 'odpusty, gdyż żadne 
z nich nie zostały zawjAszon-CTp̂ CSy więcej 
O icaeBśw. dodał na- czasdtego roku nowe 
Odpusty. Za każdą  bowiem modlitwę, odpra­
wioną po m yśli 'O jca św. jprzed Najśw. Sa­
kramentem, można, dostąpić 7 lat i 7 kwa- 
dragen odpustu. Kto przez tydzień
spełnia tę praktykę, może uzyskać odpust, 
zupełny pod zwykłymi warunkami.

N iezw y k ły  zjazd.
■|w>okoj.nie nasywam go niezwykłym, 

chę-ć -cicho było^pjnim  we Lwowie, pewnie 
d ia lizo , żernie byto&tam gdpsów wyborczych, 
ani 'ud^i, któyych względy przedstawiałyby 
dorśźne •korzysc;i pdlityć.zne. ,\ jednak mimo 
10 czy nawet właśnie dlatego powinno być 
:0- nim głośno, bo świaddzył o dużej warto­
ści zenfranyęji i 0 wieli-'ej przyszłości.

Cotż go był za zjazd i
W nindzići.ę 2:5 czerwca odbył się VIIl 

Zjazd deTegatek Związku Młodzieży PoMkiej 
archidiecezji lwowskiej, zostający pod^plSa 
Lektoratem J. E. Najprzew. X. Aijgftb. Bole- 
sława Twmrdowskiego. O brady odbyw ały  się 
w sali, ..Teatru M afelm . Pros&ę, sobie p rzed­
staw-ić salę,';ęalerjfij Joże zapełnione barw ­
nym tłumem delegatek z ?eżny< n powiatów 
w libzbj.eOOCD wpatrzonych1 na ® tradę. n<̂  
kiórej wadzą przed Kobą Najprzew. ks. T>i- 

(ikupa Lipowskiego, ks. Kanonika Dziurzyn- 
s ki ego. przedstawi cieli t:o warzy st-wt-iSł achają 
z zapartym oddechem pastersk ig1®śIóav ks 
.Biskupa, czerpiąc z nieh siłę i zapał dtjdal- 
szej prący cichej, nieznanej, kryjącej się Pp 
zapadłych kątach. której tutaj we Lwowie 
oddają CzaśćA

Cóż to zą praca?
Nie w' feta wRrt^ci tej pracy, że Związek 

Młodzieży żeńskiej liczy 1982 członkiń, że 
liczba stowarzyszeń wynosi (O: nawet nie 
w tem, że istnieje .nety]ko w tem lub innem 
n-neŚcie powiatowem, aiie także wr rozmaitych 
Lyśeach. Podzamec-zkaeli, Podlesitmli. Czer- 
nelicach, Szawnir^h, rMyszkowucjaełi. Więc 
w ozem ? W  karnością sHiMicBci, w praw - 
dzie, w wytrwałej pracy. P roszę  mi wskazać 
podobną organizację, składającą fsię z licz­
nych autonomicznych kółek:. w k tóreiby na 
62 przysłało sprawozdanie 60, by-każde pre- 
numerowaiło s w ę \  -jhsmo kierownicze, by 
co drugi członek prehumerow^ał pisano 
ogólne, by w kładł:, do zarzadu diecezjal­
nego wpływały normalnie i t. d. To są lakta. 
które mówią o tr ro m ii ie w ieM  bćg świadczą
0 tak rzadko spotykanej spraw ności organ i­
zacyjnej. A materjał, który należy, nie ma. 
jalśfęlfś' normalny cli wypłat, by dało fię na­
l e ż y t e ®  ci ściągać, jest rozrzifęjlny.

Wiele innych jeszcze ciekawych rzeczy 
mOżuaby_t$ tem napisrąó, na tę jednak stronę, 
stronę? solidności jako na. wzór, eliQ&m\ 
zwróćS? uwagę.

Niezwykła uroczystość 
w Zakładzie kulparkowskim.

W niedzielę d. 16 VI. b. r. kaplica zakładował
1 cały Zakład przybrał odświętny wygląd. O g. 8-mej 
rano przybył JE. Najprzew. ks. Biskup Lisowski. 
U bramy wjazdowej powitali go wszyscy mie­
szkańcy Zakładu z kapelanami obu obrządków 
i dyrekcją na czele. Dzieci z ochronki wręczyły
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bukiet kwiatów. Następnie Najprzew. ks. Biskup 
odprawił w kaplicy pontyfikalne nabożeństwo, po­
święcił witraże i wygłosił porywające przemówienie 
o znaczeniu obrazów przedstawionych na witrażach. 
Dzięki ofiarności pracowników Zakładu i pomocy 
dyrektora Zakładu sprawiono do kaplicy kosztem 
4 200 zł. witraże, z których jeden przedstawia 
monstrancję w otoczeniu Aniołów, drugi postać P. 
Jezusa ukazującego Swe Serce i poniżej obraz sw. 
Jana Bożego, patrona szpitali i chorych; trzeci 
Matkę Boską z Lourdes i poniżej obraz św. Dym- 
pfy. Obrazy projektował prof. Krupski ze Lwowa, 
wykonała firma J. Kusiaka /  Krakowa. Św. Dymfa, 
nieznana dotąd u nas, jest szczególniej czczoną 
w Gleel w Belgji, jako patronka umysłowo chorych. 
Po nabożeństwie zwiedzał Najprzew. ks. Biskup 
Zakład i oddziały dla chorych. Odwiedziny ks. Bi­
skupa i cała uroczystość a zwłaszcza bardzo serdecz­
ne zetknięcie się ks Biskupa z pracownikami i cho­
rymi wywarły na wszystkich nadzwyczajne wraże­
nie i pozostawiły miłe i drogie wspomnienia.

P rzed  k rzyżem .
i.

W półmroku długich korytarzy 
Na białej ścianie zawieszony 
Bolesny obraz twojej twarzy 
Promieniem światła okolony.

A u stóp twoich źródło siły,
Na całe życie moc niezłomna,
Jakaś potęga, Chryste miły,
1 ufność słodka, przeogromna.

W godzinę szczęścia lub wśród burzy 
Idę do Ciebie zawsze Chryste,
By chyląc kornie, wiernie czoło 
Słuchać twe słowa promieniste.

II.
Z promienną wiarą ciągle wprzód 
Nie cofnąć się ni kroku !
Dla idełu żaden trud 
Nie zginie pośród mroku !

Pomimo bólów ciągle wzwyż 
Z jednakiem szczęściem wiernie 
Tam, gdzie ramiona swoje krzyż 
Rozciąga miłosiernie.

K on k ord at z Prusam i.
Podpisany .dnia 14-go b. in. konkordat 

Stolicy Apostolskiej z Prusami zaczyna się 
,o.d stwierdzenia, że obie strony, p r a g n i j

prz.\*sftosowa4 •sytuację' praw ną kćjłścj-óła kato­
lickiego w Prusach do zmienionych s tosun­
ków w tym kraju, postanowił; określić ,'ą 
na nowo- i w sposób trwały w ^formalny™ 
układzie.

["kład olrajmuje 14 artykułów i protokół 
końcowy.

Artykuł 1. Pańś$wo pruskie zapewnia 
ochronę praw ną wolność w y /n a u !a i prak­
tykowania religji katolickiej.

Artykuł 2. stwierdza, że fejb&na o rgan .- 
zaęja diecezjalna Kościoła katol. w Prusach 
pozostaje nadal, że w Akwdzgranie ponownie 
utworzona Ipdzie siedziba biskupia i że 
koiegjata tamtejsza zamieniona zostanie, na 
kapitułę katedralną. Do biskupstwa w Osna- 
brtiek Wcielone zostaną okręgi misyjne, 
zarządzane dotychczas przez jednego z bi­
skupów’. Stolicy biskupiej w P a d e rb o rn  przy- 
znany&zostąje charakter njetropolji.

Obecny stan w ielkiego dzieła 
społecznego Don Bosco.

Dnia 2-go czerwca r. b. jak wia­
domo. — od byłą sies beatyfikacja Czcigo- 
dnegffl Sługi Bożego Don Boso®. -lego wiel- 

' kie dziełoi społeczne, Zgromadzenie Księży 
Salezjanów, objęło swą działalnością w szyst­
kie kraje świata.

\Y końcu 11)28 r. Zgromadzenfe to liczyli: 
8.106 członków, w tenr 2.881 księży '(wśród 
nich jednego kardynała, 17 arcybiskupów 
i oitśkupów orazE?jterech prefektów’ apostol­
ski cli),i3.100 kietjyków i 2.066 braci świeckich. 
Z liczby 602 zakładówr'Kongrej^ęji wr E u ro ­
pie znajduje się 310, w Ameryce 255, v A- 
fryce 21. w Azji 44 i w Aust.ralj' 2. AY zakła­
dach tych księża Salezjanie utrzym ują 29C 
szkół początkowych. 149 gimnazjów7, i2, słSkól' 
realnych, 43 szkoły gospodarstw a wiejskiego, 
126 szkół rzemieślniczych. 18 szkół handlo­
wych, 4 licęa, 11 seminarjów duchownych, 
-I seminarja nauczycielskie, 61 zakładów w y­
chowawczych dlaA własnego personalu, 127 
sierocińców i kłach)w dla dzieći upośle­
dzonych;' 201 pensjonatów i zakładów dla 
terminatorów7 rzemieślnicz«ićJi, oraz 861 u- 
uych zakładów opiekuńczych dla dziffii.1 
Oprócz tego Księża Salezjanie obsługują'-.! 7£ 
paraf]'e i 190 kościołów7 publicznych, 13 okrę­
gów misyjnych z włafmą ju ryzdykc jąd  oraz 
46 placówek duszpasterskich ąfbo instytutów7 
wychowaw7czych na terytoriach m isy jny®
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z ju ryzdykc ją  onBą... Ogóli\ą liczka młcdzi:eżA 
powierzone* księżom Salezjanom. wynosi 
130.060.

Na specjalne życzenie Stolicy A postol­
skiej w osłatniem dziesięcioleciu K ongrega­
cja zwróciła szczególną uwagę?. na misje 
wśród pogan: w ubiegłym roku wysiano do 
różnych Okręgów misy^.nygh 93 misjonarzy.

W  tyjn. sąmym dncliu. co kśięiźiJjSale- 
zjanie wśrócKęhlopców. pracują wśród mło­
dzieży żeńskiej, zwłasacza wśród dziewcząt 
robotniczych i fab r^ zn y ć li ,  siostry ZgKoma- 
dzlSi|5[ założopego prz^ftEs;. Bofśko AA" 610 
zakładach (hgyódkącb dziecięcych, żłobkach, 
przytułkach, schroniskach dla robotnic, 
szkołach i t. d.) pracuje dziś 7.4^0 sióstr za­
konnych. AVieJ ki ̂ k o sz ta ,  związaiąe z u trzy ­
maniem lii3^n¥c'ti instytutów dobróW}rnnych. 
pokrywane 'są  przy pomocy stowarzyszeń 
ś,Pomocników S a le z ja ń s k ic h T rz e c ie g o  Za­
konu dla ludzi świeckich, który obecnie li- 

;e!zy przeszło 400.000 członków. .Qj?gan tych 
stowarzyszeń p. t .W ia d o m o ś c i  JMlezjańskmi 
wychodzi w 11 językach.

M an ifestacje  i zjazdy  
k a to lik ó w  an gielsk i ch.

Dnia',’20 ub. na boisku: sportowęm New­
castle United F. 0- zebrało.'się 50.000 kato­
lików ze wszystkicii^ąpa^alji'.jdiecezyj Nex- 
ham i Newcastle, celeiji wysłifehauia dzięk­
czynnej Mszy św.. odprawdoirej przez biskupa 
Mgra Thormanna. Kaznodzieja 'wskazał, że 
to miejsce było zbroczone męćzeńską krwią 
ks. J. Lambtona i k§. Edw arda AVat.re.sona,' 
a -k tórych  zamarzono tu w r. 1502.

Przez alice Preston  przeszła procesja 
dziesięciu tysicby katolików z biskupem Pe- 
arson na ęzelle. Poszozególne g rupy  tej p ro ­
cesji zobrazowały całą historję Kościoła/gej 
Ożęśyi kraju

AA" \A igan od |kga sięKloroozna. procesja, 
w której wzięło udział 4.000 katolików. P ro ­
cesję te otwierała grupa miejscowych poli­
cjantów z komendantem na--czeie.

Dnia 24 majaKiprzez iifi.ce Manchesteru 
przeciągnęło 25.000 katolików w wielkiej ma­
nifestacji fiteligijnoj.

AA1 Coventry odbyło się J5-te doroczne

E w an gelja  na VI n ie d z ie lę  
po Św  ą tk a ch .

Mar. 8, 1—j :.

W  one dni znowu wielka rzesza była 
a nie mieli, oób'y jedli: wezwawszy uczniów 
swoich, rzekł: im . Żal mi ludu. i oto już 
trzy  dni trwają przygnnie, a nie mają, cobF  
jedli: \ jeśli ich opuszcyę głodnycli ,do do­
mów ich. ustaną na drodze: bo niektórzy 
z nich zdaleka przyszli. I odpowiedzieli mu 
uczniow ie 'J?fm: SkądźeLiob będzie mó.gł kto 
tu nh puszczy nakarmi’0 Chlebem? I zapytał 
ich : AYieleHchfeba macie? Którzy rzekli: 
Siedmioro. I rozkazał rzeszy usiąsh na ziemi. 
V wziąwszy siedmioro chlipią, dzię ti czyniąc 

łamał' i daw-ał uczniom swoim, aby przed 
nięfkładli : i kładli praSd rzeszą. Mieli też 
i trochćĄrybek : i te błogosławił i kazał pijzetl 
nie położyć. I jedli i najedli się: i zebrali, 
co zbyło z u łom ków .'śiedm  koszów. v było 
tych. co jedli, około ozterech tysięcy: i roz­
puścił ich.

WYTRWAĆ.
Jeżyli dzisiaj znów7 patrzy ni ujemy się 

przy ciidownem rozmnożeniu chluba, to dla­

tego, że chcielibyśmy zwrócić wasz wzrok 
ku podziwdeniu rzeczy ludu. która zgrom a­
dziła się koło Zbawiciela.

F przytom nijm y sobie krótko wypadki. 
ZanńoĄzaimy się pomiędzy ;̂ ‘qztery tysiące 
ludzi, których przyprowadziła na pustynię 
bezgraniczna- cześć i przywiązanie do Mi­
strza. Anielu z nich przyszło zdaleka, stopa 
yirzewaźnej z nich' części me stanęła jeszcze 
nigdy w tych niegościnnych okolicach. Ale 
n "  wieść o obecności Jez ń śą  porzucili 
wszystko i pospieszyli do Niego. Byle Jego  
widzieć, bjrle Jego  słyszeć, byle być przy 
Nim. Może dlatego, że On uezynJ znów je ­
den z sw-ych wielkicli cudów! A jeśli me 
Ju ż  być przy Nim jest wielkim zyskiem 
i nełną radości. pairapJb.ą. Tak mija dzień 
jeden, drugą, trzeci. "Nie zdarzyło się nic 
wielkińgo. tylko żołądki stały się puste, jal 
pustemi pozostały ich nadzieje. Jednak  nikt 
nie myśli o powrocie,: żaden nie zdaje się 
odczuw ać.g łodu  j®lbo troski, nikt nfrawy- 
tacza gskarg. deśb Mistrz głoduje,', to i on 
chcą głodow ać; jSśli on zostaje, to i on 
chcą zęstać. Tak trwają. To bardzo wierne, 
nie dajaceyńę odwieść od swego wytrwanie 
musiało duszę F an a  tak cudownie krzepić,
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ze-branmjzwiązku młodzieży katolickiej, którą- 
po raz pierwszy od r<śform3L}i powutal bu r­
mistrz katolicki. Na uroeźymnści tej przur 
inąwiał m. iu. arcybiskup z Liwerpooln, Mgr. 
dr. DowneyrcjW,spirytuałiźmie i nowoczesnym 
apostole11. Inne referaty miały naśtępnjąwi 
byjSuły: M Katolicy a kwgstja seksualna.11. 
..Katolicy a zagadnienie :przem y sh i^  ..Kato­
lickie związki młodzieży męskiej w przy- 
.sz lo ś śc i’*Katoli<-jya kwest.ja szkolna1®  „Ka­
tolicy w życiu publiczngm*. oraz „Katolicy 
a pokój międz'y.narodowy“.

Wzrost religijności wśród 
młodzieży w Rosji sowj.

Tęsknota za ęzemś idealniejszem • wyż- 
szem, niż codzienna walka o byf w m aterja- 
listycznym ustroju sowieckim. ogarnia tóbraz 
szersze masy i tylko*fubolewać należy, 'że 
wpadają one w objęci;!#, tak licznych w Rosji 
sekt. Ostatniemi czasjSpoęfstała wielka ilość- 
tak zwańy.ęh „C hristom ołów 1 t. j. organizacji 
młodzieży męskiej wyznającej zasady Chry-; 
stusa. W śród  młodzieży żeńkiej szerzą się

do takiej gorliwość i ygaslers ki ej zapalać, żp 
wzruszony-unówi: „Żal raj tego Indu. .Ja 
( lieę, ja muszę mu pom óc11*-.-

To ijlesi nam wszystkim wyjęte z serca. 
Jeśii nas może coś dla .jakiegoś człowieka 
dobrze usposobić, to napewuie .ego w ytrw a­
łość w trudnej sytuacji. W obec bohaterskich 
czynów nieraz, pozostajemy zimni, siła ;i wie­
dza czyjaś odtrącają nas ozćjśji©, cnota i n igffl 
nagainiość drugiego mogą nas nie in tereso­
wać-, nawet grzeczność  jakiegoś r z ^ ż y  wiście 
dobrego czło« iekćtf-możeiias niekiedy właśnie 
drażnić. Ale człowiek, który jest wytrwały, 
który w wyczerpani u nie.łanńe się, który wnie- 
szązęściu nie rozpacza, k tó r^ u j j j  krzywdę 
nie skarży się, który-stracouej placówki nie 
.opuszcza, którjłigotów  .jest 'rw ać  do osta- 
t® z n o ś c ' : kto mógłby się^ takiemu trwają- 
i-eniii; ezłowiekow. sprzeciwiać? Kto trwa. 
do tego należą nasze seł-ę.ej hasze poważanie, 
misze współczucie, i. jeśb możemy, nasza 
pomoc.

Owa iiiewiaśra$ której matką? w dzień 
ślubu ciężko zachorowała i którakodtąd m u­
siała ją  dźwigać i układać bez nadziei na 
wyleczehie, która po roku  urodziła dziecko, 
by patrzeć ciągle na jego-chorobę, która od

t. zw. „związki sióstr", które prowadzą nie- 
t.ylko re l ig L ja n ty c z n ą  pracę, ale tworzą 
także kursa kroju szgjcia. -Organizacje jbe 
rozwi,jajśiożyvTioną działalność: trudnio' .jed­
nak ustalić ich liczebność,ń gdyż musząr.śię 
ukrywa*'- przed władzami, holszewickiem 
i *przed prow okpyam i żyrieb strony. -Jednak 
wpływy tych organizacji muszą być znaczne, 
skoro ostatnio pEąąa sowiecka razi po raz 
podaje alarmr.jąćę' wiadomości, a mińska 
„Zwiezda11 pażed paru  dniami wrę oz piszsjftj 
„Naogół religijne organizacje wynajdują 
wciąż lepszo formy ak|jj-' niż to czynią, so- 
wLitSkie ÓPg.ąnizacje społeczne-. W  rozwo.ju 
akcji religijnej szczególnie konsekwentni 
i odporni są na wpływy-,,bezbożnych jaoze: ' 
ja k 11 katolicy, co nawet zmusiło mińs-kf pikyę- 
gowy zjazd ^bezlmżmkow11 do zwrócenia 
szczególnej uwagi na antyreligi.jną p ropa­
gandę wśród katolików.

Z ca łe j P o lsk i.
Uroczysta akademja benedyktyńska w Wilnie.

W reprezentacyjnej auli Uniwersytetu Stetana Ba-

mieśięey musi ,uę także jmświęcić ciężko 
stroskanemu o.j■ -a która w swym mężu nie 
możę', mieć wiele pomocy, bo zawróci prawie 
że go pożera, która sam a .jes.t chora i do 
tego stopi.ia u krańca -.swych sił, że już 
płakać nie może, jeśli kiedy dostani®: się 
między innych ludzi* wolnych od trpAk, me 
może już modlić się, mm leć, spać, śmiać 
się, a mimo&to wlecze sięElalej i dalej po- 
śwjjfęea się bez skargi na krzyżów'ej drodze 
Swego młodego małżeństwa: j.ćyeli ta nie 
jest „świętą?,’ to niema świętych wogóle.

Naród, który po krwaw-yoh wałkach, po 
znisi&zeniu w7u,jenne.m. nie załamał rak, ale 
trwał w twrarde,j nraey nad w-zjnoenieniem 
I rozbudową pansjwa, ufny w .pomoc i blo- 
gosławńeństwo Boże, taki nąród ma: p rzy - 
Ezłość przed sobfgjmimo sw--,ycli w-rogów ze­
wnętrznych i wewnętrznych.

Chv żołnierz, który/Stął na wysuniętej 
pląoów*Je i wiedział, to jest moja jFśmierć, 
ale poniew7aż moja śmierć dla moich- towa­
rzyszy, którzy są za mną, jest życiem, dla­
tego zjostaję w imię Boże. „Ojcze, matko, 
bądźcie zdrowu !;1 --  Ten żołnierz, k tóry 
wytneal na straconej placówce, który nigdy 
nie wrócił do sw-oich, jest bohaterem-— a jego
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torego w Wilnie odbyła się w niedzielę dnia 16-go 
bm. uroczysta akademja z okazji 1400-lecia wieko­
pomnego dzieła św. Benedykta. Przestronna aula 
wypełniona po brzegi przez przedstawicieli elity 
społecznej miasta. Rektor Uniwersytetu JM. ks. dr. 
Czesław Falkowski otworzył akademję przepięknem 
przemówieniem zarówno pod względem formy jak 
i treści. Przed słuchaczami przesunął się synte­
tyczny obraz dziejowej roli benedyktynów w prze­
budowie barbarzyńskich ludów w kulturalne spo­
łeczeństwo. Następnie p. prof. Alfons Parczewski, 
b. rektor Batorowej Wszechnicy, mówił o wielkiej 
roli benedyktynów w Polsce, a mówił tak gorąco 
i serdecznie, jak mówią tylko entuzjaści kultury 
i cywilizacji, na chrześcijańskich założeniach opar­
tej. W historyczuym referacie dzieje benedyktynów 
na Litwie przedstawił zebranym p. prof. dr. T. Mo- 
delski. W międzyczasie chór „Echo“ wykonał kilka 
pieśni religijnych z precyzją i maestrją.

Wśród zebranych in corpore władz duchow­
nych, państwowyoh, przedstawiecieli organizacji 
powszechną uwagę zwracały p. p. benedyktynki 
z Wilna, które od JE. Ks. Arcybiskupa Metropolity 
R. Jałbrzykowskiego uzyskały pozwolenie na przer­
wanie klauzury na czas akademji.

Poznański cliór katedralny wystąpi w Pra­
dze. Na uroczystości ku czci św. Wacława, które 
się odbędą w Pradze na początku lipca, wyjeżdża 
również znany z transmisji radjowych Chór kate 
dralny z Poznania, jeden z najlepszych polskich 
zespołów śpiewaczych, a jedyny w Polsce chór, 
w którym soprany i alty śpiewają chłopcy.

Chór pod dyr. ks. dr. Gieburowskiego weźmie 
udział w akademji polskiej w Pradze, która od­
będzie się dnia 5 lipca rb., oraz urządzi koncert, 
w którego program wchodzą kompozycje polskie 
z 16 i 17 wieku.

Jak wiadomo, na uroczystości praskie wyjeżdża 
polska wycieczka z JEm. Ks. Kardynałem Pryma­
sem na czele.

Odznaczenia papieskie JEm. Ks. Kardynał 
Prymas Hlond przed wyjazdem swym do Rzymu 
wręczył p. Teofili Ghłapowskiei z Żegocina pa­
pieski krzyż -„Pro Ecclesia et Pontifice“ w uznaniu 
za jej długoletnią działalność charytatywną. P. 
Chłapowska w ciągu dwudziestu pięciu lat stała 
na czele Rady wyższej Konferencji św. Wincentego 
^  Paulo.

Jednocześnie taki sam krzyż „Pro Ecclesia et 
Pontifice" otrzymała p. Wanda Chłapowska, wielo-

matka nie powinna płakać, lrafz być dumną. 
W obec człowieka wierzącego, dzipinlgo", 
wytrwałego wstrzymujemy.oddech. Im-g jego 
n iem Jsy  p ryska  iskra wszechmocy Boga, 
w o b ^ c  lctóregp. im milczymy. ż  c iy s to  lu­
dzkiego punktu pat.rz.enia widzimy tylko 
nędzę, niedolę., bezradną biedę.' Żadne zwie- 
r |ę .  żjadna inha istota nie znosi tyle. jeo musi 
znieść człowdel® eierpieijjajt straty, braki, 
ro cza ro w an ia ,  niesp¥&wiedliw®ci, duchowe 
przejścia, przygniatające troski wszelkiego 
rodzaju, a do tego tak mało w ł^ c iw e j  ra- 
dpsci, że niejeden mógłby niemal zwątpić.'

Ale jeśłi potem między życiowymi ban ­
krutami spotkam y kiedy dzielną.duszę tćlirze- 

sc i  jańskigf'wtedy skacze z ra<l®Jś8i n^zag&ggte' 
z wdzięęanóMią i pozdrawia w»półwai® ^( 
•$gffO brata. Mowa tu o ehrzsgcijaninię,i któ­
remu żytcie doskwiera, ile tylko może, któ­
rem u  drze paąńj z j.ego cjała, z jego'-duszy, 
z jego z d ro w iS  z jego tfzeźęgjia tal że już 
nie może się nfę,dlić, uśmiechać, zwierzać, 
■aJe który t.rwaAz swym niemymi wzrokiem 
przy  niewidzialnym Bogu. Jeś li  my takięgp 
chrześcijanina’.spotkamy, wtedy przeżyliśmy’ 
znów ćisiumf ducha- nad materją. nad zm y­
słami, nąjęl życiem. Ńie w wynikach, nie na

wyżynach, nie, \v njęylzy dopiero rośnie to, 
w człowieku duolSąwe i boskie, do swej peł­
nej wielkości. A jeśliby •.jiłwet jego w ytrw a­
łość nie mogła poruszyć sił niebieskich, j e ­
śliby on, trwając; musiał życiu uloo. to jed ­
nak zwyciężał tak jak  zwyciężał jego Zba­
wiciel, gdy umierał na krzyżu. Pan jego 
żyęia. który odmówił mu ziemskiego cudu. 
użyMMy mu wiecznego cudu. korony życia. 
,,lvto w y trw a ł  aż do śmierci.-sten zbawion 
bęiizie:‘| i  (Mat. 10, 12),: Ale ję^żeze częjściej 
te®, który trwa, już- tu na ziem ułyszy: 
„Żal mi mego wiernego s ług i11.

To I.) 11 d ząffi] ufność poznanie uf.ech nain 
towarzyszy w’ życiu przy nasz-ęj pUS^f: Kćiżdy 
może,., tego potrzebować, co nam mówi dzi­
siaj. Rwangelja. Każdy w inny sposói®, w in ­
nych-niedolach, aLe wkoricu będzie u każdego 
z nas .jednakie : zwycierńęstwo wytrwniłeźs® 
ddclia i wiary mul ijhe wyczerpaną podstęp- 
nością żj£eia. -Jeśli: nasz duch. nasza wola, 
nasza wiara li^e ugną się pod dyktatem Judz­
kich mocy. lecij trwać będą^jprzy swem p ra ­
wie i obowiązku, przyjdzie dzień, -w którym 
powie nam B óg: „Żal mi te£o wiernego, 
-wytrwałego ludu-. Amen.
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letnia organizatorka rekolekcyj dla pań i niezmor­
dowana działaczka w społecznej akcji katolickiej.

Echa konkordatu z Rumunją. W związku 
z sankcją, udzieloną konkordatowi rumuńskiemu 
przez radę regencyjną w Bukareszcie po zatwier­
dzeniu go przez izbę posłów i senat, katolickie 
dzienniki rumuńskie piszą, że specjalne znaczenie 
układu z Watykanem polega na tem, iż dotyczy 
on nietylko społeczeństwa łacińskiego, lecz także 
i unickiego.

X Zjazd katolicki w Poznaniu. Pod protek­
toratem JEm. Ks. Kardynała-Prymasa Hlonda od­
będzie się w Poznaniu dnia 8-go września r. b. 
X Zjazd Katolicki.

Diecezjalna wycieczka-pielgrzymka. Na de- 
kanalnem zebraniu dziekanatu lubelskiego pod 
przewodnictwem ks. kan. Jankowskiego postano- 
nowiono zorganizować wycieczkę diecezjalną dla 
zwiedzezia Powszechnej Wystawy Krajowej w Po­
znaniu i odwiedzenia grobu św. Wojciecha w Gnieź­
nie Wycieczka-pielgrzymka ma trwać od 20 do 
26 sierpnia. Organizatoryy wycieczki obok celów 
religijnych pragną osięgnąć cełe kultury ogólnej.

Zjazd delegatów Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej diecezji Sandomierskiej. W dniach 15 
i 16 czerwca odbył się w Radomiu IX zjazd dele­
gatów Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, które 
gęstą siecią pokryły ziemię Snadomiersko-Radom- 
ską, Na zjazd przybyło 200 delegatów. ODecnie 
na terenie diecezji pracuje 98 stowarzyszeń mę­
skich, 140 stowarzyszeń żeńskich z liczbą przeszło
6.000 członków.

Ze śwńata k a to lic k ie g o .
Termin uwierzytelnienia nuncjusza apostol­

skiego przy Kwirynale. Według doniesień z Rzymu, 
nowy nuncjusz apostolski przy rządzie włoskim, 
Mgr Borgoncini-Duca, który w dzień św. Piotra 
i Pawła otrzyma sakrę biskupią, jako tytularny 
arcybiskup Neraclei, wręczy swoje listy uwierzytel­
niające królowi włoskiemu w pierwszym tygodniu 
lipca.

Wkrótce potem ma być przyjęty przez Ojca 
św. na specjalnej audjencji nowy poseł włoski 
przy Stolicy św., lir. De Veechi. Ze zrozumiałą 
niecierpliwością oczekują we Włoszech mowy, jaką, 
zgodnie z dotychczasowym zwyczajem, wygłosi 
Papież przy przyjęciu nowomianowanego przedsta­
wiciela dyplomatycznego.

Złoty jubileusz kapłaństwa kardynała Gra- 
nito Pignatelli di Belmonte. Przed kilku dniami 
kardynał Gennaro Granito Pignatelli di Belmonte, 
biskup z Albano, obchodził złoty jubileusz kapłań­

stwa. Kardynał di Belmonte urodził się w r. 1851 
w Neapolu, pochodzi z neapolitańskiej rodziny 
książęcej, która Stolicy Piotrowej darowała już 
niegdyś jednego Papieża. Pius X mianował go 
kardynałem w czasie konsystorza w dniu 26 listo­
pada 1911 r. Dostojny Jubilat wciągu długich lat 
pracował w dyplomacji papieskiej i przez pewien 
czas był nuncjuszem w Wiedniu,

Katoliccy posłowie w angielskiej izbie gmin 
Z nowych wyborów do angielskiej izby gmin weszło 
25 posłów wyznania katolickiego. 13 z pośród 
nich należało już do poprzedniej izby. Najstarszy 
poseł 0 ’Connor, frńkcji narodowców jest kato­
likiem.

Beatyfikacja karmelitanki Teresy Małgo­
rzaty od Dzieciątka Jezus. W bazylice św. Piotra 
w Rzymie odbyła się beatyfikacja karmelitanki 
Teresy Małgorzaty od Dzieciątka Jezus, która uro­
dziła się 15 lipca 1747 r., a zmarła w opinji świę­
tości w wieku 22 lat we Florencji. Również 
w stolicy Toskanji odbyły się podniosłe uroczy­
stości ku czci nowej Błogosławionej, którą kraj 
ojczysty zalicza do rzędu takich świętych postaci 
niewieścich, jak Julja na Falkonieri, Giovanna So- 
derini i Marja Magdalena de Pazzi.

Nowy biskup unicki w Kanadzie. W hierar- 
chji duchownej unitów Rusinów w Kanadzie zaszły 
pewne zmiany. Oto z powodu nadwątlonego zdro­
wia ustąpił ze stanowiska ks. biskup Budka, od 
blisko już dwu ,lat nieczynny i nieobecny w Ka­
nadzie i przebywający obecnie w Rzymie. Na jego 
miejsce został zamianowany ks. Bazyli Ladyka, 
opat klasztoru OO. Bazyljanów w Edmonton, 
Alberta.

Noininat pochodzi z Drohobycza. Święcenia 
kapłańskie otrzymał z rąk Ks. Biskupa Ortyńskiego 
w r. 1912 w Montrealu. Konsekracji biskupiej do­
konali bisKtipi ruscy z Filadelfji, Buhaczewski 
i Takach.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIFLNY.

C Z E R W I E C  -  1929.
130 I N F. 6. po Ś. I 17 , G. i po S. W . Ś Ś .|

L I P I E C  ■ 1929.
1 P Teobalda 18, Łeontyja
2 W Nawiedz, N. P. M. 19 Judy ap.
3 S Alfreda, Anatola 20 Meftodyja
4 C Józefa Kalasantego 21 Jułjana
5 P Filomeny 22 i Jewsewyja
6 S Izajasza, Dom. 23 Ahrypliny

Zarząd Polsk. Stow. Bractwa Dobrej Śmierci 
przy kościele N. P. Marji Śnieżnej we Lwowie 
zaprasza wszystkich członków i ich rodziny nr 
Uroczyste Nabożeństwo Żałobne za spokój duss
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ś. p. honorowych i zwyczajnych członków Stow., 
które odprawi ks. kanonik Jan Piwiński w niedzielę 
30 czerwca b. r. o godz. 9-tej rano.

Po nabożeństwie odbędzie się zebranie na 
probostwie.

Czterdziesto-godzinne nabożeństwo w ko­
ściele św. Antoniego w dniach 27, 28 i 29 b. in. 
t. j. czwartek, piątek i sobota. We wszystkie dni 
początek o 6 rano we czwartek i piątek wo- 
tywa o 9, nieszpory o 6 wieczór z kazaniami. 
W sobotę t. j. w sam dzień ŚŚ. Apostołów Piotra 
i Pawła Suma o 10'30; nieszpory*6. z kazaniem 
potem „Przed oczy Twoje Panie“ i „Święty Boże“, 
Procesja i Te deum. — Na tę uroczystość a także 
na adorację Przenaj. Sakramentu w porze połu­
dniowej zaprasza się wiernych.

W kościele O. O. Bernardynów dnia 7 lipca 
przypada odpust Bł. Jana z Dukli. — Suma uro­
czysta o godz. 1 1 -tej z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu. — Nieszpory o godz. 5-tej z kaza­
niem i procesją.

Przez całą zaś Oktawę począwszy od dnia 
6 lipca codziennie wieczorem o godz. 8-mej będzie 
śpiewana Litania o Bł. Janie i ucałowanie Relikwi 
Bł. Jana — a rano o godz. 9-tej uroczysta Wotywa 
przed ołtarzem błogosławionego Duklanina z nauką 
a na zakończenie ucałowanie Relikwi.

Na uroczystość tę ku czci Bł. Patrona miasta 
Lwowa Konwent O. O. Bernardynów P. T. Wier­
nych bardzo zaprasza.

Wielką Pielgrzymkę do Kochawiny celem 
uproszenia cudownej Opieki Matki Najświętszej 
i Błogosławieństwa Bożego dla Jego Świątobli­
wości Piusa XI i naszej Ojczyzny urządzają 
zjednoczone bractwa kościołów lwowskich z inic­
jatywy Kongregacji 0 0 .  Jezuitów we Lwowie 
dnia 14 lipca 1929 r.

Cena biletów III klasy tam i z powrotem 
9 zł. 50 gr. dla funkcjonarjuszy państwowych 2'50zł. 
Uczestnicy zbiorą się w niedzielę dnia 14 lipca 
w Kościele O. O. Jezuitów o godzinie 5 rano, 
skąd pielgrzymka z procesją uda się na główny 
dworzec. Odjazd nadzwyczajnym pociągiem o go­
dzinie 6 rano. Powrót tego samego dnia wieczo­
rem. Pielgrzymka odbędzie się nieodwołalnie bez 
względu na pogodę. Bilety nabywać można w za- 
krystji kościołów 00 . Jezuitów, św. Elżbiety, św. 
M. Magdaleny, 00 . Berdardynów i św. Marcina. 
Komitet Zjednoczonych Bractw Kościołów Lwowskich.

Wystąpili z kośc. rz. kat.: 1. Paweł Gągola 
ur. 16/5 1896 w Kamionce wielkiej, pow. Grybów, 
żonaty, absolwent Politechniki, zamieszkały przy 
ul. Domsa 1. 9. we Lwowie.

2. Marja Kohut, córka Bazylego i Krystyn® 
7. Szeinańskich ur. 2 8 1911 w Nowosiółkach Li- 
skich pow. Kamionka strumił. stanu wolnego, za­
mieszkała przy ul. Bogdanówka 1. 55 we Lwowie.

3. Emilia Michalina (2 im.) Konieczna stanu 
wolnego urzędniczka „Polminu11 zamieszkała 
przy ul. Kochanowskiego 1. 56.

4. Zofia Seweryna z Domańskich Gulbińska 
mężatka — zamieszkała przy ul. Batorego 1. 9.

5. Katarzyna z Gołosińskich Frycowa wdowa 
po funkc. Uniwersytetu — zamieszkała przy ul. 
Krzywej 1. 6.

Z ap ow ied zi.
Od 16/Vl do 23/VI 1929.

W parafji arch ik ated ralnej. Gulik Feliks, Króla 
Leszczyńskiego 45, Domino Zuzanna, plac Marjacki 9.

W  p arafji św . A n ton iego . 1) Szmigiel Michał 
i Karolina Jabłońska, Krupiarska 8. — 2) Góralczyk Jó­
zef, (z Francji) c h w i l o w i  Krzyr czycka 9. Aniela Tuła­
czek, Łyczakowska 34. — 3) Tami Anioł i Franciszka 
Mazur, Jałowiec 181.

W parafji św . Marji M agdaleny. 1) Dańczak Lucjan, 
Kadecka 6. Kubiczek Michalina, Krasińskiego 1. — 2) Za­
remba Stefan, Snopków. Tomkiewicz Józefa, Kraszew­
skiego 9. — 3) Kraczkowski Jan, Zadwórze. Kowalczuk 
Aniela, Murarska 51, — 4) Orłowski Tadeusz. Sapiehy26. 
Cebrij Agrypina, Friedrichów 6. — 5) Stawny Franciszek, 
Kraszewskiego 17. Jendrys Justyna, Kraszewskiego 17.
6) Musiał Antoni i Katarzyna Zajączkowska, Kulparków.
7) Walter Karol, Chmielowskiego 5. Kozłowska Marja, 
Kraszewskiego 11. — 8) Brandstaetter Seweryn, Wulka 85 
Wojnarowicz Marja, Wulka 64. — 9) Lachowicz Józef, 
Plac Akademicki 3. Komarnicka Emil ja, L. Sapiehy 3.
10) Stechniowski Kazimierz i Godowsita Anna, Kulparków.

W  parafji św . E lżb iety . 1) Ungnheuer Leopold 
i Marja Gołąb, Gródecka 131. — 2) Stasyk Eustachy 
i Henryka Ruzadzińska, Gródecka T A 1— 3) Mielnik An­
drzej i Katarzyna Hryczan, Szeptyckich 33. -  4) Ster-
nalski W ładysław i Anna Maca, Dzieci Lwowskich 20 .—
5) Kijak Ignacy i Józefa Król. Działyńskich 9. — 6) Szpe- 
tecki Michał i Antonina Rinimel. św. Teresy 32.

W  parafji św . A n d rz e ja  ( 0 0 .  B ernardynów ). 
Jan Górski, Cłowa 2. Józefa Banach, Hermana 2.

W parafji św . M arcina 1) Ludwik Kopiński, Peł- 
tewna boczna 4. Antonina Schick. św. Marcina 26.
2) Romaniszyn Franciszek, Nowa 19. (Zamarstynów). 
Kostecka Bronisława, Lwowska 48 . — 3) Siekierski Alojzy, 
Błonna 21. Paradow ska Marja, Panieńska 24. — 4) Be- 
giński Rudolf, Króla Jana 5. Kosyk Marja, Kleparów. — 
4) Truttino Marjan, Gabrjelówka 25. Skoczylas Julja, 
Żółkiewska 159. — 6) Górski Jan, Cłowa 2. Banach Jó ­
zefa, J. Hermana 2 . - 7 )  Płociński Eugenjusz, Dederkały, 
pow. Krzemieniec. Karwowska Zofja, Zborowskich 6.

Nowość! Na czasie! Nowość!

Pamiątka 
nadzwyczajnego jubileuszu
k siążeczk a  do n ab ożeń stw a  na czas ju b ileuszu .

Podobnie jak w r. 1926, wydało także w tym roku T o­
warzystwo „Bibljoteka Religijna*1 we Lwowie, książeczkę 
pamiątkową jubileuszową. Zawiera ona krótki żywot Ojca 
św., pouczenia o warunkach dostąpienia odpustu, modlitwy 
do spowiedzi i Komunji świętej, mszalne, litanie, kilka 

pieśni i mudlitw.

Cena 50 groszy , za 50 egzem p larzy  20 zł. Stron 128.

Do nabycia  w T ow . „B ib ljoteka R elig ijn a11,,,' 
pl. T rybunalsk i 1 i ul O rm iańska 13

Kierownik pisma i Red. odp.: X. Dr. Teofil Długosz. — Nakł. Tow„ Bioljoteka Religijna*1 z zasiłkiem XX. Proboszczów
Z Drukarni Tow. „Bibljoteka Religijna1* pod zarządem Jana Przyszlaka — Lwów, Ormiańska 13. Tel 24-61


